w IParszawie, dnia 10 Grudnia 1820. 
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Kiikudziesiąt ludzi z wojska Cesarzewicza trzymano z początku jako 
jeńców. Byli to, albo pozostali w Warszawie, który za korpusem swoim 
nie mogli zdążyć, albo przybyli juź z odwrotu. Słyszano jak jeden z nich 
mówił do drugiego z zadziwieniem: *Czy widzisz co to znaczy wolność? 
Nawet prostym Żolnierzom wolno jezdzić dorożkami i palić fajki na uli- 
cy.,, Nieszczęsliwi! Nie dziw, Że takie o wolności mają wyobrażenie. U- 
siłowano zrobić z nich machiny i wygładzono w nich najprostsze wyo- 
brażenia o pićrwszych prawach człowieka, Teraz dozwołono im udać się, 
gdzie zechcą; Żaden zapewne nie powróci do kraju barberzyństwa. Wszy- 
stkich mieszhańców usiłowaniem powinno być zajmować się ich reformą, 
ażeby w nich zaszczepić jakieś wyobrażenie o godności cziowieka. Usi- 
łowanie to powiuno być systematyczne. ażcbyśmy przez to utworzyli so- 
bie nową silę, potężniejsza może od sily fizycznćj. Wiemy, że wydawca 
jednego z tutejszych dzienników, znający, dokładnie język Wołyński i U- 
kraiński, w nim zaczyna pisać i objaśnia prawa, dlugo w Rossyi deptane. 
Kiedy my z jeńcami rossyjskiemi tak postępujemy, jak ludzkość nakazu: 
je, tymczasem dowiadujemy się, że wojsko Cesarzewicza dopuszcza. się. 
rabunków. W Sandomierskićm obywatele Ożarowski i Witkowski. zupeł: 
nie są zrabowani. Zgłodniała czereda -gwałci wszędzie naszą wlasność. 
Jestto skutek nieszczęsnego przyrzeczenia byłej Rady, dozwalającego Cesa- 
rzewiczowi cofnąć się do granic. Ale sądzimy, że przyrzeczenie to było 
tyłko warunkowe, to jest o tyle nas obowiązujące, o ile wojsko cofające 
się nie będzie działać po nieprzyjacielsku. Dzisiaj przyrzeczenie to, kie- 
dy niewątpliwe są doniesienia o nieprzyjacielskiem Ccsąrzewicza postępo- 
waniu, jest żadne. j 

Dnia 5b. m. nie donosily jeszcze dzienniki berlińskie onaszćj res- 
„wolucyi, ale wedlug poźniejszych doniesień, papićry nasze poszły tam w 
górę. Nie można sobie tego inaczćj wytłumaczyć, jak tylko, že rewolu- 
cja nasza uważana jest za granicą za popularną i w porę rozpoczęta 1 Że: 
ws(rzyma Rossję od mieszania się do sprawy bełgickićj, a zatém zapo- 
bieży wojnie europejskićj. Tak więc nawet w upadku, jak niegdy byli- 
śmy strażą przeciw napadom Turków i Tatarów, jesteśmy tarczą wolno- 
ści europejskiéj przeciw dzisiejszemu bariarzyństwu. Tylko po trupach: 
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naszych będzie się mógł zaczolgać despotyam do oltarza wolności. Z tego 
punktu powinniśmy uważać naszą rewolucyę. Europa będzie i powinna 
nam być za to wdzięczną. š 

Major Sehütz ofarowal Gwardyi Akademickićj chorągiew Legioni- 
stów, którą otrzymał od Napoleona. 

Stychać że Vice-prezydent Łubowidzki leżący w Ujazdowie na rany 
odebrane w Belwederze , powróci za dni 10 do zupełaego zdrowia. 

Miano w okolicach Warszawy zatrzymać gońca zdepessami króla Sar- 
dyńskiego do Cesarza Mikołaja. Dvnoszą one o rewolucyi wiksięstwach 
Włoskich należących do Sardynii. 

Warto pontórzyć dla przykłada bardzo może pofrzebuego dla innych 
dotychczasowy ch prezesów Kommissji Wojewódzkiej h, o! deaweprenesa Kom - 
missyi Wojew: Mezawieckiego, załączoną do powyższego pięnka dla uży- 
tku kownussarzy obwodowych: „Jedynie spólae usiłowania władz tool by- 
wateli obok dzielności euergicznćj Dy ktatora, moją napewa é rewalucyi 
naszćj pomyślny skutek. Przesyłając Kommissurzowi obwolu w zalącze- 
niu cxemplarz odezwy mojój do Oby iy ateli i mieszkańców Województwa 
Mazowieckiego z daty dzisiejszój i tegoż samego numeru polecam mu jak 
najwyraźniej ażeby takowe do ws zystkich gmin wiejskich i miejskich jak 
można najśpiesznićj przez zebranych % miasta obwodowego houuych po- 
słańców rozeslal i przynaleźnego ogloszenia dopilnowal. 

O łczytawszy takową znajdzie konumissara obwodu poruczenie w ja- 
kim duchu dzialać powinien dla osiągnienia zamierzonego celu. W ogól- 
ności należy wwykonamu w obecnej „chwiji do urzędu swego przywiąza- 
nych obowiązków podwoić gorliwość i usilowanie, wyrzec się wszelkich 
wad ludzkich i namiętności, poświęcić się usłudze czystem sercem i/ dać 
przykład rzetelności. Przyjaźnie, pouczać, zachęcać i wzywać obywateli 
mieszkańców powierzouego administrac.i obwodu wzzliędnie skrupulatne- 
go wychowania każdego obowiązku, gdyż temi tylko s; posobami dojść mo- 
že Urzędnik z pewnością do zamierzonego cclu jeżeli pow ażanie ï} szącu- 
nck Obywateli posiada. Podobnąż radę należy udzielić wszystkim pod» 
władnym urzędom a mianowicie Prezydcniom i Burmistrzom miast często- 
kroć , z Obywatelami miejskiemi wszkodliwe kollizje zachodzącym. A je- 
żeli który z Urzędników jakiegokolwięk bądź siopnia nieczuje w sobie po- 
trzebnych zalet i zdolności, który z nich ma przekonanie że przez swych 
podwiadnych i obywateli jako cnodiiwy i wolny od skazy człowiek nie 
jest poważany, iepicj dla siebie i dla kraja zrobi gdy się od swych oho- 
wiązków oddali, a ty Sposobem przynajasniej jędnę ważną uczyni ustu- 
ge, inaczćj podpaść może zlym hirdzo skuikom ja częstokroć przewa 
dzieć trudno, 


Upominam kommissarzą obwodowego ażeby służna kassowa i skrupu- 
lalne wykonanie nad nią, dozoru, wedle istniejących przepisów szła ciągie 
jak najregulornićj, gdyż zadua niedbałość a tym bardzićj nierzetelnyść prze- 
paczouą nie będzie, kto wtój mierze w jakićjkolwiek bądź części był o- 
picszalym niechaj się sumiennie poprawi. Zalączające się roskazy do U- 
rzędów kansumpcyjuych i handlowych w miastach rozesłać ma kommissarz 
obwodu równie pośpiesznie, a wszelkie w kassie obwodowćj remanenta pie- 
niężue odsyicé regularnie i þezy loczuie do kassy wojewódzkićj zw yczaj- 
ua drogą, aby unilnął nieochybaćj za zaniedbanie wtćj mierze odpowiedzial- 
ności. Niepoważy się kommissara obwodu z kassy obwodowej żadnych 
czynić forszusów, ażeby nieujmował na ważniejsze wydatki "krajowe po- 
trzebnego funduszu. Rembielińskhi. Sekretarz Jeneralny Filipecki, 

Dyrckcya Generalna Poczt, Ma honor zawiadomić mieszkańców Sto- 
liey iż przy pozostawieniu dotychczasowych pocztkannych i wozowych za- 
prowadzone będą począwszy od dnia jutrzejszego oddzielne poczty kon- 
ne do każdego z miast wojewódzkieh, takiżby Stolica miała codzienną kom- 
munikacyą zpowyższemi miastami i wszelkiemi stacyami na traktach da 
tychże miast polożonemi; Poczty te odchodzić będą o godzinie szóstćj wie- 
czorem. W Warszawie d. 4 Grudnia 1530 Radca Stanu Dyrektor General- 
ny Policyi i Poczt A, Sumiński. Sekretarz Gencralny Miaskowshi. 

Obywatele! Składający radę Municypaluą widząc potrzebę w dzisiej- 
szych okolicznościach ułatwienia najprędszego kommunikacyi pocztowćj, 
wzywają wszełkie władze tak cywilne jako i wojskowe, oraz obywateli 
mających na celu dobro kraju, porządek i szybkie rozsyłanie rozkazów 
Rządowych, ażeby wszystkim pecztamtom dawali pomoc i wszelkich sił i 
starania dołożyli do utrzymania takowych w najlepszym porządku. W War- 
szawie dnia 6 Grudnia 1830 (podpisano) Prezydent Węgrzecki, Tomasz Łu- 
hiński, Andrzćj Hr. Zamojski, Karol Scholtz, Krzywószewski, Andrzćy 
Plichta. 

MAZUR 
NA NUTĘ DĄBROWSKIEGO 
Padły turmy, spadły pęta, 
Wolnym słońce świeci 
Ledwo do cię Matko święta 
Serce nie wyleci. 
Oyczyzno! oj święta 
Stargane twe pęta 
Niech bęben bije 
Ojczyzna żyję, L4 


` 


Hej słuchajcie w cztery stroay 
Wy bracia dalecy ! 


Rzućcie jarzma, rzućcie brony 

A Kosy naplecy, 

Dalejze co dyszy 

fużci szpieg nie słyszy. 

Dzieci z okoła 

Ojczyzna woła. 

Cnoty naszej nie stłumili 

Zlolem ani batem ; 

Będziemy, czemeśmy byli 

Przed zdziwionym światem. 

Do korda Lechowie 

Kto mężem się zowie 

Bij wimię Boga 

Ojczyzny wroga. 
Brodziński. 


Jeszcze Polska niezginęła 
Kiedy my żyjemy, — 
Gdy nam wolność zabłysnęła 
Wolni żyć będziemy 
Marsz marsz” Rodacy ! 
Bracia polacy 
Niechaj z orężem 
Umrzem lub zwyciężem. 
+ Niech żyją Akademicy 
l podchorążowie 
. Wojsko polskie Ochotnicy 
I sami wodzowie. 3 
Marsz marsz. 
Chwała wam co nas uczycie 
Jak walczyć za młodu ` 
Poświęcać zdrowie i życie 
Wobronie narodu 
Marsz marsz. 
Smiało śmiało zacne matki 
Uzbrajajcie Syny 
Dowiedzcie zeście Sarmatki 
Przez chwalebne czyny 
Marsz marsz* 
Chwała Wam obywatele 
Chwała polska młodzi 
Dalej Bracia przyjaciele 
Polska się odrodzi. 
Marsz marsz. 
Wszelkie korespondencye do redakcyi Patrjoty przyjmują się na ulicy Danielowiczowskićj pod Nr. 
616 podadresem do Brooikowskiego, wydawcy tegoż piga 7 Kiegarni GlücksbLerga , w Biórze informacyjném. 


